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Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, 17 listopada.

..Urzędowo donoszą dn. 17. listopada 1916:

Wschodni teren.
Front wojsk jenerała pułkownika Arcyksięcia Karola: 

Na wschód od drogi Predeal przełamały ausiro-węgierskie 
' niemieckie siły linie nieprzyjacielskie. Także zresztą jest 
Położenie w północnej Wołoszczyźnie ogólnie korzystne. 
Wzięto tam wczoraj znowu ogółem przeszło 2000 jeńców. 
Koło Soosmezoe odebrali Bawarczycy Runcui Marę. Walka 
0 wzgórza na połndniowy-wschód od Toelgyes trwa dalej.

W Karpatach lesistych miejscami wzmożona czynność 
rosyjskiej artyleryi. Front wojsk jenerała polnego marszał­
ka księcia Leopolda bawarskiego: Nic nowego.

Włoski k południowo-wschodni teren.

Nie była żadnych szczególnych wydarzeń.
Zast. szefa sztabu jenerałnego von Hoefer mpp.

Wojna z Rumunią.
Rosyjsko-rumuńska rada wojenna.

Genewra. „Matin11 donosi, ze Sztokholmu, że 
Niebawem odbyć się ma pod przewodnictwem cara ro- 
tyjska rada wojenna, w której wezmą udział rum uńscy 
keuerałowio A v  a  r e & o, u ;i C o  a n d1 a.

Komunikaty rumuńskie.
Wiedeń. Z kw atery  prasowej ćDonoszą: K om unikat 

'hm uński z 15 b, ta, F ro n t północny i północno-zacho­
d u : Na -zachodniej granicy Mołdawii aż dio dolin S J a r  
n ‘ <-*■ i O tt t u s został nieprzyjaciel wyrzucony poza 
Stanicę. Wzięliśmy przytem  80 jeńców i jeden karabin 
htaszynowy, W dolinie P  r  a h  o v o nieznaczny ogień 
działowy. W okolicy D r a g  o s 1 a w e 1 e zaatakow ał 
kie przy jaciel ponownie, przy poparciu przez ciężką ar- 
'yleiyę. wszędzie jednak został odparty.

.Wojska nasze utrzym ały swoje stanowiska. W do­
bnie A l u t y  otrzym ał nieprzyjaciel nowe posiłki i 
j^Uisił nas cofnąć się nieco* ku S a  1 a t r u c u  1 i B r e -  
? °  r u  1. W  dolinie f i u podjął nieprzyjaciel nfezwy- 
oe gw ałtowny atak , Pomimo kontrataków  zostały nia- 

w ojska zmuszone do cofnięcia się na drugą, linię 
^zińkow ą.

F r o n t  p o ł u d n i o w y ;  N a ,d  D u n a j e m  
Zadłuż całej rzeki obustronny ogień działow y i piiechor 
-Y* W D o b n t d  ż y zajęliśm y wieś B o 1 a c i o nad 
rknajem  i posunęliśmy się na całym  francie. W  dwóch 
jddaeh ostatnich w ykazał nieprzyjaciel bardzo ożywio- 
^  działalność. Lotnicy uiiteprzyjacielscy przelecieli po- 
C^d T u r  m u‘in a g  u  r e i  o i Z i m n  i c ą, oraz, okolicą 
* i u r  g  i u , T u 1 z e a,, 0  a m p  o 1 u n  g, S i n  a  i i j Ro- 
,!* a n , gdzie rzucili bomby, wyrządzając drobne szko- 

Obrzucili oni również bombami Bukareszt, 1 jogo 
kciicę. raniąc i zabijając k ilk i osób cywilnej ludno- 

m*- K ilkanaście bomb spadło na pałac królewski, z 
na szczęście wyjechała rodlzina króla. Wczoraj 

jyńowili znów lotnicy nieprzyjacielscy bomba,rdowa- 
10 m iasteczek i wsi.

Dookoła sprawy Polskiej.

Na froncie macedońskim.
Wiedeń.

t .  Po krótkiej przerwie toczą się znowu z zaciekło- 
j.dą Avalki wr okolicy C z e r n y .  A tak Serbów rozwinął 
J f Vv" ciągu 13 i 14 listopada, i przyniósł naszym sprzy- 
v ,Ąrzcńcoin nowe sukcesy. Niemcy i Bułgarzy cofnęli 

ha zbocza wzgórza I212. na północny-wschód od 
D? 0 n. Zostali oni zepchnięci przez Serbów, k tó rzy  o- 
^.howali wieś C o g c I. Na północ od V e 1 i s e 1 o po- 
ęphuja francuskie i serbskie w ojska w zwycięskim po- 
(•.l0dzie ku T o n a  r e i .  W ałka toczy się na zachód od

Rosya przeciw* niepodległości.
Petersburg. (B. Kor.) ..Wiest-nik“ ogłasza następu­

jące oświadczenie:
Rząd niemiecki i austro-węgierski wykorzystały 

chwilowe obsadzenie części rosyjskiego obszaru przez 
ieh wojska do tego, aby ogłosić oddzielenie polskich o- 
kolic od państw a rosyjskiego i ich przemianę na  niezawi­
słe państwo. Nasi nieprzyjaciele widocznie dążą do celu. 
abj' w Polsce rosyjskiej pobrać rekru ta  i swe wojska 
uzupełnić. Rząd cesarski widzi w tran akcie Niemiec i 
Austro-W ęgier nowe ciężkie naruszenie podstawowych 
zasad praw  międzynarodowych, k tó re  zabraniają, aby 
ludność obszarów wojskowo zajętych zmuszano podnosić 
broń p r z e c i w  w ł a s n e j  o j c z y ź n i e  (!!!) i uwa­
ża ten a k t za pic nie znaczący. Rosya od wybuchu woj­
ny już dwa razy oświadczyła się co do zasady kwesty i 
[folskiej. Je j zamiary obejmują u t w o r  z e u i e c a i e j 
P o l s k i ,  k tóra obejmuje w sobie wszystkie polskie ob­
szary, a  z końcem wojny będzie mieć prawo swobodne­
go urządzenia swego życia narodowego, kulturalnego i 
gospodarczego na zasadzie s a m o r z ą d u  p o d  be  r- 
I e m r o % y j s4c i e g  o w ł a d c y ,  oraz zapewnioną za­
sadę jedności państwowej. To postanowienie naszego 
wzniosłego władcy pozostanie niewzruszone,m.

Przysięga wojska polskiego.
O szczegółach organizowania wojska polskiego 

w Królestwie donosi „Deutsche W arsehaucr Zeitung": 
„Członkowie Legionu polskiego będą współdziałali 

przy werbowaniu i zaciąganiu do szeregów. W przysię­
dze na sztandar żołnierz polski przysięga na wiciność 
ojczyźnie polskiej, cesarzowi niemieckiemu jako naczel­
nemu wodzowi w tej wojnie i monarchom obu państw 
centralnych jako  poręczycielom istnienia, państwa pol­
skiego. Przysięgą na sztandar usuwa panujące jeszcze 
mniemanie, jakoby żołnierz polski nic wstępował do sze­
regów wojska narodowo polskiego. Przez tę  przysięgę 
zostaje wykluczone, jakoby został włączony do jednej 
ze sprzymierzonych armii. Język  komendy %ędzie na­
turalnie polski i przez to jltż możliwie najmocniej zosta­
nie zadzierzgnięty związek ze slawnemi wspomnieniami 
wojska polskiego z 1830 r.“ .

„K uryer Codzienny11 zamieszcza następujące donie­
sienie z Wiednia:

J a k  się nasz, korespondent dowiaduje, adm inistra 
cya wojskowa zarządziła co potrzeba, aby polskim ofi­
cerom. służącym w armii austro-węgierskiej dąć możność 
przejścia w służbę armii polskiej. Korpus oficerski, o ile 
nie wypełnią go* kadry  legionowo, znajdzie przeto pożą 
dano uzupełnifiąiie ze strony wojsk austro-węgierskich 
Legiony w całpśe.i użyte zostaną do stworzenia armii pol­
skiej. Przysięgą wojskoy/a dla żołnierzy wojsk polskich 
otrzyma rotę opartą na dawnych wzorach i składać się 
będzie na rzecz państwa polskiego.

Przyszłość Wielkopolski.
..Berlbner T ageb latt"  zamiteszeza ifastępująoe iu- 

wagi:
„Podhtg wszelkiego prawdopodobieństwa zasadni­

cza zmiana w prawodawstwie, dotyczącem Polaków, o 
którem  przedewszystkiem (z wyjątkiem  prawa o stowa­
rzyszeniach) decyduje sejm pruski, wywoła, ciężkie 
walki parlam entarne, ponieważ już dzisiaj przewidzieć 
można, że nietylko cała prawica, ale i większa część 
narodowych liberałów nie zgodzi się bez wszelkich za­
strzeżeń na nowy kurs w sprawie polskiej w Pmsiech. 
Stosunki zaś w  sejmie przedstawiają się w ten  sposób, 
że prawica posiada nieco, więcej, niż 200 mandatów, 
gdy centrum, Polacy wolnomyślni i socyaliści razem 
rozporządzają 265 g łosam i Decydują narodowi liberał i 
swoimi 70 z górą mandatami. Wobec tego rząd, nie 
chcąc narazić całej swej akcyi w sprawie polskiej na 
odrzucenie przez sejm. inaczej postąpić nie może, jak 
tylko net razie w  drodze czysto- adm inistracyjnej wy­
tworzyć niezbędne ulgi. a załatwienie zadań prawodaw­
czych odłożyć do chwili, w której nowe prawo wybor­
cze zapewni całkiem inny skład ' Izby poselskiej1'.

Żydzi zgłaszają się do podziału.
Żargonowy dziennik warszawski „W arszauer Ta- 

geblatt.1' w artykule p. 1. r,Moment .hi.-toryczny" pisze 
co następuje: „Stoimy w przededniu ważnych w yda­
rzeń historycznych w Polsce. Polska zostanie uwolnio­
na 7. pod jarzm a rosyjskiego, otrzym a wbhągść, W ja ­
kiej mierze i w jakiej postaci, przyszłość nam pokaże. 
Ze przeprowadzone zostaną w k ra ju  zmiany; zasadnicze, 
historyczne — to dla, nikogo, nie jest tajenynicą11. Gaze­
ta wobec tego wypowiada w imieniu żydów: ..Żądamy, 
ażeby nowa Polska uznała prawa żyd,óyv jafeo mniej­
szości narodowej, \\itisim y się wyjaśnić w  obecnym mo- 
meuic-ie poważnym, że nić jesteśm y sektą religijną, ani 
Polaka nii wyznania Mojżeszowego, lecz byliśmy, jeste­
śmy i nadal być chcemy żydami11. A rtykuł kończy się 
słow ami: „W tej Polsce 'wolnej muszą t e nasze interesy

WYDANIE WIECZORNE.
Z A M A W I A Ć  D Z l f e N N I K  M O Ż N A :
P rzez  u rzęd y  p o c z to w e , A jen cye  d z ie n n ik ó w , lub leż  
w p ro st w A d m in is tra cy i „G łosu Narodu*1 w  K rak ow ie.

W P Ł A T Y  M O Ż N A  USKUTECZNIAĆ:
1) P rzez  P o c z t o w ą  K a s ę  O s z c z ę d n o ś c i  N r '>3.993 
21 P rz ez  F ilię  B a n k u  K r a j o w e g o  w  K rak ow ie  na 
r a c h u n e k  b i e ż ą ,  y W y d a w n ic tw a  „G łosu  Narodu** 
3) P rzek a zem  p o c z to w y m  p od  a d resem  A d m in is tra cy i 
„G łosu  Narodu** w K rak ow ie, ul. św . T o m a sza  i. 35.

nomiczne z sejmem żydowskim, musi odzyskać nale­
żyte urządzenie narodowe, autonomiczne, k tó re  zarzą­
dzać będzie interesami żydowskimi, 'Paki jest glo- -ży­
dowski w obecnym, momencie historycznym 11,

LiStt otwarty prof, Rozstworowskiego.
Frankfurt, \V szwajcarskim  dzienniku „Beruer 

Bund11 ogłasza przebywający obecnie w Szwajcaryi pro­
fesor uniwersytetu Jagiellońskiego iir. Michał R o z , - 
s t w o r o *  w s k  i obszerny list otw arty zatyliilowany 
..Do naszych przyjaciół rosyjskich1*, w którym  poddaje 
druzgocącej krytyce stuletnie rządy Rosyi w Polsce i 
charakteryzuje obłudę Rosyi wykazaną w ciągu toczą­
cej się obecnie wojny, od chwili wydania odezwy wiel­
ko książęcej. List prof, Rozstworowskiego powtórzyła 
,\V ćalęj rozciągłości ..F rankfurter Zeitung1*.

f,.'* e r fi y  aż w pobliże K o n a  1 i. Po* uzupełnieniu obli- 
p ehia przekroczyła- liczba jeńców wziętych w dniach 

'1 2  )>m. 2.200. Do tego przybywa około 1.000 no- 
jeiiców'. pojm anych w dniach 13 i 14 bm. W śród

hb
t(y’k.

ostatnich jest 600 Niemców, w tein kilku ofice-

Walki o Monastyr.
Berno. Telegram y w pismach angielskich i franen- 

fj przedstaw iają dokładnie przebileg ofenzywy annii 
ę",r )' a  i 1 a, k tó ra na równinie koło M o n a s t y r u  i 
v  ńku C z e r n y  rozpoczęła się w niedzielę ra n a  Zno- 
ji-ĵ  w })ierwszym rzędzie byli Serbowie tymi, którzy 
Ip j" ty  a tak  na M o n a s t y r  wykonali, mając u bo- 
Va'v°.bka. francuskie, podczas g dy  Anglicy byli właści- 
t^ij/tylko, widzami tych walk,. Także o greckich pcho- 

ńK* »»ę nie słyszy. Sprawozdania ptrzymują^, że 
miała, dla en ten ty  pomyślny przebieg, i że 

(jjJ^łje ona coraz więcej ną  terenie. Doniesienia są je­
żą?*- niejasne i sprzeciwiają się jedne drugim. W ka-
Mpu1 raz‘e ofiary atakujących zdają się być nadzwyczaj 

hsi-e.

Nad Sommą,
Rerno, Nfideszłe tu kom unikaty ententy o osta­

tnich wielkich walkach po obu brzegach A n c r e ,  które 
doprowadziły do wzięcia B e a u m o n t — H ą m e l  i 
S a in t— P i e r r  e-—D i v i o n , przedstaw iają watki o 
posiadanie tych miejscowości, jako niesłychanie k rw a­
we i zacięte. W rzeczywistości rozegrał się tu w ponie­
działek tak  zaciekły pojedynek między arlylęryaini stron, 
walczących, jakiego w czasie obecnej wojny prawie że 
jeszcze nie było. Nowe francuskie olbrzymio działa naj­
cięższego kalibru, które poraź pierwszy liyiy czynne 

-w dniu 1 bm. podczas bomhnnlowauiit fortu  V a u x ,  by­
ły tu  także w użyciu. Zasypały one w szalonym ogniu 
bębniącym masami stali wysunięte naprzód niemieckie 
pozycye w kącie T h i e p v  a 1.

Późniejsze ataki piechoty m ąsiały się wydać woj­
skom. k tóre w tym ogniu bębniącym brały udział, ulgą 
w sytuacyi. Angielskie i francuskie sprawozdania przed­
staw iają przebieg walk jako nadzwyczajny sukces wojsk 
ententy, o* czem także Agencyą Hava«a donosi w sposób 
bardzo wybujały.

Doniesienia Joffrefa.
Wiedeń. Kpmuńifcat francuski z cjn. 15, m,: Na

p ó ł n o c  od! S o m j n y  mamy do zanotowania postępy 
na północni, kraw ędzi lasu S. P  i e r  r e V a  a  s t. Na po­
łudnie od S o m in y  trw ające od  dwóch dni ostrzeliwa­
nie w obszarze A 1» 1 a i n c o i i r t  i P r e s  s o  i r  osią­
gnęło w nocy punkt kulminacyjny. Dziś rano wykonali 
N i e m c y j> o w a ż n o m i s i ł  a m i kontratak  na  zdo­
byte przez nas >y dn. 7 b. m. stanowiska. Od g. 6 rano 
podejmowali oni począwszy od cukrowni w A b l a i n -  
c o u r p aż dio phanlnes zaciekłe uderzenia, jednak  mi­
mo rozmiaru szturmów, tudzież w ydatnego używania 
duszących płynów  i wywołujących łzy granatów, w y­
siłki ich skończyły się krwawem niepowodzeniem. N a 
południe od1 cukrowni naprzeciw  A b l a i n c o u r t  i. 
P r e s s o i r d  łam ały nasze działa i karab iny  mawzymo- 
w e fale szturmujących. Jedynie garstki Niemców mogły 
d o t r z e ć  dc g ru -p y  d o m ó w  w P r  e s s o i r.

Na drodze ku pokojowi?
Wiedeń. W czoraj już podało biuro Kor. wiadomość- 

że Wilson jeszcze tej zimy ma zam iar podjąć p o ś r e ­
d n i c t w o  p o k o j o w e  i że wśród ludności am ery­
kańskiej wywołało to żywy oddźwięk. Donosząc o tern 
..New Jo rk  Kvening Post*' podkreśla, że na samą w ia­
domość o tem w ykazały giełdy nowojorska i inne. wiel­
kie zaniepokojenie. ,

Wilson - chce zwołać do W aszyngtonu konferoneyą 
dla nieobowiąziijącego przygotow ania pertm ktaeyj po­
kojowych. Gdyby pertraktacye tych nteoficyalnydi za­
stępców wydały w jakimś wypadku pomyślny rev.ułuii. 
wystąpiliby oni jako u r z ę d o w i z a s i ę ]) i- \ 
p a  ń s t w w o j u j ą c y e h.

Oceniając ponowny wybór Wilsona z punktu repre­
zentowanych przezeń tendenc-yj pokojowych — pisze 
dalej dziennik nowojorski — przypuścić należy, że 
odpowie on spoczywającemu nań ciężarowi i uważać bę­
dzie za cel główny z a p r o s z e n i e  d o  . s i e b i e ,  
p r z e d s t a w i c i o i*i p a  ii s t. w  p  r  o w a d z ą  ę y c li 
w o j n ę .  Panujące>vTśród niększości ludności północno­
am erykańskiej mniemanie, że Wilsón będzie się starał 
wywrzeć na ententę nacisk, nie ma realnych podstaw, 
jak  oświadczył on reprezentantom  par ty j. działać bę­
dzie w porozumieniu z politykam i angielskimi.

Łącznie z tem i wieściami należy — jak  pisze dalej 
..New. Jo rk  Eeęning Post" —  obserwować inne ozna­
ki z b l i ż a j ą c e g o  s i ę  p o k o j u ,  np. częstszo niż 
dawniej rewelaeye kiernjąeycli polityków różnych 
państw  w kwestyi pokojowej. Do nich też zależą kou- 
fereneye między hi’. Burianem a kanclerzem Betinnan- 
iiiem-Holwegiem. jiospieszny wyjazd hr. Tarnowskie­
go z ,Sofii do W aszyngtonu i liczne odwiedziny mini­
strów. wskazujące, wzmożoną pracę dyplom acji. Nawiń 
przy ocenie bardzo krytycznej wiadomości z Nowego 
Jo rku  trzeba je przyjąć j a k o  b a r d z o  p o w a ż n e  
i d o n i o s ł e .

Pośrednictwo rządu amerykańskiego.
Bazylea. (B, kor.) Szwa je. Ag. telegr. łdiouiosiJ 

„Basior National Ztgt‘̂ dow iaduje się z niezawisłego 
źródła dyplomatycznegn, że rząd waszyngtoński rze­
czywiście oświadczył się za, tem* aby podjąć p r a c e  
n a d z w o i  a n i e m k o n  f, e r e n  c y  i d l a  p o ś r e ­
d n i c t w a  p o k o j o w e g o ,  a  to albo do Am eryki, 
albo do j e d n e g o  z n e u t r a l n y c h  k r a j ó w  
E u r o p y .  m

i!heonie między różnymi rządami neutralnym i ma 
się odbywać wymiana zdań co do tego kroku.

K o m u n i k a t  z 15 b. m„ godz. 11 w nocy: 
Na froncie S o m m y  to*zyła się w dahfzyni .ciągu 
gwałtowna walka p w z  cały dzień. Nieprzyjaciel a ta ­
kuje znacznemi siłami i z wielkiąm natążemom, równo­
cześnie na północ i iu% ołndnie od rzeki. Opór naszych 
wojsk przezwyciężył gwałtowne a tak i przeciwnika, k tó­
remu miało się za cenę wielkich s tra t osiągnąć ty lko  
bardzo nieznaczne korzyści. Po* gwałtowmem ostrzeli­
waniu nastąpił nu jrółnoc od S o ni ni y  a tak  na nasze 
pozycye, począwszy od L e s b o e u f s ,  aż na południe 
od B o u c li a v e s n e s. Nieprzyjacielowi udało sie aą- 
jąć nasze wysunięte stanowiska na północnym cyplu 
i im zachodnim skraju lasu S a i n t —P y e r r e — F a ­
u s t .  Zresztą udaremnił wszędzie usiłowania nieprzyja­
ciela nasz ogień zaporowy i pgień kąa*abinów maszy* 
nowych. Na- południe rzeki powtarzali Niemcy ą tąk i 
w ciąg u popołudnia na froncie A b 1 a  i. n  ę p u r  t  i lasu 

łi a u I u e s. Walka prowadzona z zaciekłością skoń­
czyła się porażką Niemców7, ktćnyy po krw aw ych sina-' 
tach musieli się cofnąć dp rowpw, z któryclf wypadli; 
jedynie tylko we wschodniej części wsi F i e s s o i r e , 
posunęli się naprzód,.

kemumikat angielski.
Wiedeń. K o m u n i k a  t  a ni g i e 1 s k  i  z l;cy b-. m.. 

w i e ci z o r  e m : W ciągu dnia posunęliśmy się znowu 
na froncie na  północ od A ni c r  e. Liczba wziętych od 

■poniedziałku jeńców wynosi 5.67& Wałczące tu  woj­
ska okazały sprawność, ciętość i waleczność. Taki 
sukces mógł być ty lko w tw ardej walce zdobyty, 
gdyż nieprzyjaciel staw iał silny opór. a  s tąp  terenu 
zwiększał trudności ataku. Nasze straty , w stosunku do 
zysku nie były wielkie. Jedna dywizya, k tó ra wysu­
nęła się na milę naprzód, wzięła• ponad 1000 jeńców 
za cenę 450 żołnierzy w; stratach  własnych. Na połu­
dnie od A n e r  e urządziliśmy się w uzyskanych wczo­
raj stanowiskach na wschód od  wzgórza W  a  r  1 e n  - 
c o u r t. Nieprzy jaciel, k tó ry  zgromadził w jednym 
miejscu swe siły do przeciwataku, został rozprószony 
ogniem działowym.

Wiadomości telegraficzne
»Gfosu Nsrodfi* z dnia 17 listopada 1916 r.

Br. Burian.
Berlin. (B. Ker.) Minister spraw /a,granicznych 

B u r i n n odjechał wczoraj wieczorom do Wiednia po n- 
lumczeniu rokowań z kanclerzem Rzeszy i sekretarzom 
stanu Jagowem.

Przyjmowanie subskrypcyi na piątą pożyczkę.
Wiedeń. (B. kor.) C. k. nprzyw. galicyjski B a n i e  

h i [> o t e c z n y w e L w o w i ®  i. jego filia w K r  a k o- 
w i e upoważnioną została przez o. k. uraąd pocztowej 
Kasy oszczędności do przyjm owania subskrypcyi na 
piątą pożY czkę Vojeit!ią austryacką na rachunek tego 
urzędu.

W , książę Mikołaj Mikołajewicz.
Kopenhaga. „Biecz*1 donosi z Petersburga: I \ie lk i 

książę MikoLij Mikolajowicz został wezwany przez cara 
dn głównej kw atery  rosyjskiej.

•"Sejm pruski.
Berbn. (B. kor.) Sejm pruski zebrał się na obra­

li:. W mowie powitalnej prezydent S o h w e r i ni wspo­
mniał o przyłącz* nin się R u m u n i i  do szeregu nie- 
jizy ja iió l miH-arstw centralnych, skonstatował silne 
stanow isko państw  środkowych nu wszystkich fron­
tach i dał wyraz silnej pewności oaratetzuego pełnego 
znyeięstw a.

Po zgonie Sienkiewicza.
Pierwszą pewaą wiadomość otrzymał dr. Józef Suizy- 

cki, przyjaciel rodziny zmarłego. Równocześnie z tą depeszą 
nadszedł o g. I I  przed południem z Vevey telegram do p. 
Jadwigi Sienkiewiczówny, córki Henryka Sienkiewicza, 
mieszkającej w Krakowie u swych krewnych-pp. Janczew­
skich, a  donoszący, że w stanie zdnr#ta Henryka Sienkiewi­
cza nastąpiło pogorszenie. Panna Sienkiewiczówna chciała 
wczoraj wieczorem wyjechać do Szw ajcaryi, jednakże stanę­
ły tema na przeszkodzie utrudnienia w przejeździć granicy 
szwajcarskiej. Wpływowe osobistości zajęły się wyrobieniom 
jej wszelkich ułatwień, nadeszła jednak wiadomość, że na 
zezwolenie to saeisi czekać w Krakowie.

Przy zgonie autora „Trylogii*1 obecni byli: jnałżonka śp. 
H. Sienkiewicza, pani Marya z Babskich i jedyny syn Hen­
ryk, architekt.

* * *
Z rodziny śp. (i. Sienkiewicza mieszka w Krakowie sio­

stra pierwszej jego żony, p. Jadwiga z Rzetikiewic-zów Jan­
czewska, ż«na profesora uniwersytetu Jagiellońskiego, r. dw. 
tira Edwarda Janczewskiego. Przy niej zamieszkała od lu* 
kilku matka jej, p. Wanda Szetkiewiczowa z wnuczką panną 
Jadwigą Sienkiewiczówną w pałacyku, przy ulicy Wolskiej.



StT. 2. „0LOS NARODU** z dnia 17. Listopad:) 1916 roku. Nr.

ś p . H en ry k  S ie n k ie w ic z  był w u jem  prófeśora  u a tw ersy -  
t e tu  Ja g ie llo ń sk ie g o  tira Ig n a c e g o  C h rza n o w sk ieg o , k to r y  
m iał od "'niego o sta tn i list z c ze rw ca  b. r. „ P ra g n ien iem  m o- 
jem  jest, —  p isa ł w 't v m  liście — nuklz n a p isa ć  je sze ż ćć h i-  
iąo jw e p olsk a  dla Indu". P rofesor C h rza n o w sk i jest sp o k re­
w n io n y  ta k że  z wdową, p. M aną z B ab sk ich  S ie n k ie w icz o -  
lvą, która  b y ła  z mężem sw o im  sp o w in o w a co n a .

1 * -t »
Za spokój duszy Henryka S i e n k i e w i c z a ,  który, 

jak wiadomo, piastował godność prezesa szwajcarskiego ge­
neralnego Komitetu pomocy dla ofiar wojny w Polsce, od­
będzie sie w poniedziałek o g. 9 rano staraniem Książęco/, 
Biskupiego Komitetu w Krakowie żałobne nabożeństwo w 
kościele Maryaekim. Nabożeństwo odprawi książę-biskup 
krakowski ks. Adam S a p i e h a. Kazanie o życiu i pracach 
zgasłego wielkiego pisarza wypowie ks. arcybiskup T e o ­
d o r  o w i c i  ze Lwowa.

* * *
Prczydyum m. Krakowa wysłało następującą depeszę

kondolencyjną: . . .  0
ł  Jaśnie Wielmożna Henrykowa Sienkiewiczów a, Szwaj- 

carya Vevey Grand Hotel.
Pod wrażeniem bolesnej wieści, która żałobą okryła ca­

ły naród polski, zanim Rada stół. król. miasta Krakowa da 
wyraz swego hołdu i czci dla pamięci jednego z najwię­
kszych geniuszów literatury polskiej, przesyłamy imieniem 
Prezydyum miasta najserdeczniejsze wyrazy najgłębszego 
współczucia.

Prezydent miasta Juliusz Leo — Wiceprezydenci: Jan 
Kanty Fedorowicz. Józef Sare, Karol folie.

W szkołach krakowskich na lekcyach języka i literatu­
ry polskiej nauczyciele poświęcili gorące wspomnienia 
zmarłemu .Mistrzowi, podnosząc zwłaszcza Jego serdeczne 
ukochanie młodzieży, któremu dał wyraz, stworzywszy dla 
niej arcydzieło: ..W pustyni i w puszczy11. Ponadto szkoły 
urządzą osobne obchody ku uczczeniu pamięci wielkiego pi­
sarza- obywatela.

Na wystawach księgarskich w Rynku gł. wystawiono 
portret Henrvka Sienkiewicza, przystrojony kirem.

Żałobne flagi wywieszono w dalszym ciągu z lokalu 
Koła liter.-art.. z gmachu Tow. uhezp . i Resursy urzędn.

*  ■ *  * rir"  ̂ _
Dzisiaj w południe odbyło się w T. S. L. nadzw. po­

siedzenie krakowskich członków Zarządu głównego i Rady
Nadz. T. S. L . celem uczczenia pamięci ś. ]>: Henryka Sien­
kiewicza. Uchwalono: 1. wysłać 'rodzinie kondolencyę, — 
złożyć wieniec na trumnie, 3. upoważnić członka Zarządu 
głównego TSL. p. Stefana Natansona, aby w pogrzebie w 
Vevey wziął imieniem T. S. L. udział, 4. wziąć gremialny u- 
dział w żałohnem nabożeństwie, odprawionem przez Księ­
cia Biskupa, 5. wezwać wszystkie Koła T. S. L. do uczcze­
nia pamięci H. Sienkiewicza, 6. wejść w porozumienie z in- 
nemi instytucyami celem trwałego uczczenia ś. p. H. Sien­
kiewicza we wszystkich dzielnicach Polski po sprowadzeniu 
zwłok Jego do kraju. Dla tego celu wybrano komisyę, zło­
żoną z pp. dra E. Bandłbwskiego, Stąp. Rymara, Dra T. 
Grabowskiego, red. J. Bączkowskiego i Dra Stef. Surzy- 
ekiego.

KRONIKA.
. j ' % X . *• Z miasta-

"“‘"'NASZ FEJLETON. W dzisiejszym numerze zamiesz­
czamy' fejleton mecenasa Dra Józefa Skąpskiego p. t.: ,,U- 
^oda11, w który m, podobnie jak w poprzednio drukowanych 
w naszem piśmie, znajda czytelnicy te same zalety stylu i hu­
moru. z jakim autor ujmuje dane tematy.

KOMISYA APROWIZACYJNA .miejska odbędzie po­
siedzenie w poniedziałek wieczorem w sali magistratu. Na 
porządku dziennym między i n nem i sprawa obniżenia cen 
tnaksymalnyeb na mięso i wyroby- masarskie.

DOM 5. LISTOPADA. Od p. Józefa Okołowieza otrzy­
mujemy następujące pismo:

Wyrazu swej serdecznej radości 7. powodu ogłoszenia

niepodfegftiści państwa polskiego społeczeństwo nasze' z pe­
wnością nie zechce .ograniczyć na uroczystych obchodach, 
na płomiennych mowat^ł i patriotycznych pieśniach: Uczu- 
cje wielkiej u lg i/ jafeiego doznało,^odezwać sę musi echem 
na wzmożonej ofiarności na rzecz legionowych ofiar wojny, 
przejawi się wybitnie w nowych dowodach pamięci i dba­
łości narodu o tych, którzy hojnie przelewali swą krew, by 
dzień 5-go listopada mógł nam nareszcie zaświtać. Niewąt­
pliwie w zmożona ofiarność na cele legionowej opieki wojen­
nej popłynie teraz od tych przedewszy-stkient, których woj­
na najmniej zrujnowała materyalnie i którzy najwięcej po­
siadają: od nich, od kół zamożnych przedewszystkiem nale­
ży się inwalidom legionowym „dar 5-go listopada11. Bo nie 
będzie chyba w- Polsce magnata, nie będzie ziemianina, kup­
ca i przemysłowca, któryby nie odczuwał, że chodzi tutaj 
nie o grosz jałmużny, lecz o honorowy- podatek, dyktow-any 
obowiązkiem obywtatelskim, nałożony długiem wdzięczności 
wobec tych, którzy szafują swą krew w walce o wolny byt 
narodu, najwięcej ucierpieli i którym obecnie należy się ul­
ga „w kalectwie i pomoc w zdobyciu, nowych warunków- do 
pożytecznej'pracy.

Że i wśród ludzi bogatych poczucie obowiązku w tym 
względzie istnieje, świadczy najlepiej hojny dar p. Henryka 
Loewenfelda, który ua powyższy cel ofiarował 100.000 kor. 
św iadczy dar 10.50U kor. świeżo otrzymany przez Departa­
ment Opieki od p. Stanisława Henryka hr. Badeniego, — 
dwa świeże przykłady, które z pewnością, bez naśladowców 
w kołach tych nie pozostaną, pozostać nie mogą.

Część funduszów, jakie w ten sposób pozyska Depar­
tament Opieki, proponowałbym przeznaczyć na budowę lub 
zakupno ..Domu Legionowego". Powinien on powstać jąk­
ną,jry chlej w Krakowie, skąd w pamiętny dzień 6-go sier- 
nia 1914 wymaszerowały w pole pierwsze oddziały strzel­
ców, gdzie w dniu 16. sierpnia 1914 zaistniał N. K. N., skąd 
30. września 1914 wyruszyła żelazna Brygada Karpacka.

Niech w tej kolebce Legionów, w tym naszym prasta­
rym ukochanym Krakowie, ma odtąd każdy inwalida legio­
nowy w razie potrzeby zapewniony dach nad głową, niech 
posiądzie tu własny dom, który jednocześnie stanie się pier­
wszym trwałym i pięknym pomnikiem, wzniesionym przez 
wdzięczny ogół na cześć Logionów. Dom ów musi być tak 
przestronny, by znalazły w nim wygodne pomieszczenie je­
dnocześnie schronisko dla superatbitrowanych, gospoda dła 
przejezdnych, ochronka i bursa dla dzieci logiohistów, biu­
ra opieki i pośrednictwa pracy, lokale na kursa i warsżtaty 
dla inwalidów, zbiory pamiątek legionowych itp.

Legiony niebawem przestaną istnieć, bo powstaje armia 
polska, Ów „dom11 jednak będzie mógł przez długie jeszcze 
lata służyć tym, którzy nosili szary mundur legionowy a 
potem kiedyś, gdy już nas wszystkich zabraknie, przewodnik 
oprowadzający po Jagiellońskiej stolicy obcego turystę, 
wskaże na gmach i z respektem nazwie go „Domem 5-go li­
stopada11.

DAR NA ARMIĘ POLSKĄ. P. Marceli Dutkiewicz, zna­
ny kupiec krakowski z Rynku głównego Linia A—B złożył 
w prezyyum miasta kwotę 100 kor. na cele a miii polskiej.

ODWOŁANIE ODCZYTÓW. Jak się dowiadujemy, dal­
szo odczyty t). Woronioc.kiego, — pierwszy odbył się już 
jak w iadomo — muszą być odłożone na czas późniejszy z 
powodu nagłego zasłabnięcia prelegenta.

ZIEMNIAKI DLA KRAKOWA. W namiestnictwie w 
Krakowie, pod przew. radcy dw. Zimnego odbyła się wczo­
raj konferemya w sprawie zaopatrzenia naszego miasta w 
zietńulaki. W kónfereneyl uczestniczyli przedstawiciele za- 

j rządu miasta i starostowie powiatów. przydzielonych do 
{Krakowa, Nit konforeuoyi skonstatow ano, źt> dowóz zie­
mniaków do miasta, odbywa się bardzo pow oli, zamiast spo­
dziewanych 100 wagonów przychodzi zaledwie 10 wagonów 
dziennic. Z powiatów, mających Kraków zaopatrywać w 
ziemniaki jedynie powiat, krakowski dopełnił swych zobo­
wiązań i dostarczył do naszego miasta koło 200 wagonów- 
ziemniaków. Inne powiaty zalegają z dostawami. Postano­
wiono zatem energicznie przeprowadzić rekwizycye. aby 
Kraków potrzebną ilość ziemniaków mógł otrzymać.

ZE ZWIĄZKU NIEWIAST KATOL. W sobotę dn. 18. 
b. ni. o godz. 4 popoł. w Związku Niewiast katol. (ul, 
Bze-żnpańska) odbędzie się pogadanka p. Żuk-Skarszewskiej 
tm iwuwirtWlWjiił  ....... ..........mm I i

„o organizstóyi gospodarczej kobiet wiedeńskich11, „Wstęp dla 
członków-4 ugości. >

Z SALI SĄDÓW EJ. Przed trybunałem kraj. sądu kar- 
nego-pod przew, radcy Dra Grodyńskiego odbyła się wczo­
raj rozprawa przeciw- Józefowi Musze, lat 53, włościaninowi 
z Kr ółów-ki w porv. bocheńskim, oskarżonemu o zbrodnię 
zabójstwa. Obwiniony w dniu4-22. września br. posprzeczał 
się z żoną, która na łące kosiła koniczynę. W.czasie sprze­
czki Mucha uderzył żonę łopatą w głowę i pozostawił ją V 
stanie nieprzytomnym na miejscu. Sprowadzona do domu 
Muchowa w-krótee potem zmarła wskutek przekrwienia mó­
zgu. Oskarżał prok. Dr. Raczyński. Po przeprowadzonej -roz­
prawie trybunał skazał oskarżonego na trzy lata ciężkiego, 
zaostrzonego wiezienia.

Z P olski i ze św iata .
AUDYENCYE U CESARZA. B. Kor. donosi: Cesarz 

przyjął w-czoraj księżnę Elżbietę Windischgraetz, pierwsze­
go ochmistrza dworu ks. Montenuoco, jeneralnych adjutan- 
tów- jenęrał-pułkowników hr. Paara i bar. Boltiasa oraz 
węgierskiego ministra obrony kraj. jenerał-pułkownika bar. 
Hu żal.

OBCHODY W KRAJU. Ostatni numer „Echa Przemy­
skiego11, poświęcony prawie w całości uroczystościom na­
rodowym, między innymi z powodu proklamowania Pań­
stwa Polskiego. O godz. 2. po południu odbył się w- go­
spodzie Legionów obiad dla oficerów Legionu polskiego 
i zaproszonych gości. Wznoszono toasty i życzenia w ręce 
przedstawicieli społeczeństwa, obecnych na sali. Pierwszy 
przemówił komendant stacyi zbornej porucznik Dostał, 
a następnie chorąży Jan Fryling, który między innemi po­
wiedział: Wspomnijmy dziś dziadów i ojców; ich kości rią 
polach sybirskich rozsiane, albo w żołnierskich bezimien­
nych spoczywające mogiłach, stały się przęsłami mostu, po 
którym wróciła do Polski wolność. Naród w boleści har­
tował serce, trwał — i przetrwał. Wspomnijmy dziś braci, 
co na rubieżach Ojczyzny wierną pełnili straż, tych z Po­
znańskiego i tych ze Śląska i. ze wszystkich ziem dawnej 
Polski. Wspomnijmy wszystkich dla sprawy wolności za­
służonych. tej wolności, której my do ostatniego tchu na­
szego bronie i którą, ze' wszystkich sił naszych pomnażać 
ślubujemy. Dla sprawy świętej Polski walczyły polskie Le­
giony. Im wdzęczność, im cześć.

Z K a ł  w a r y  i piszą nam: W niedzielę 12. hm. z po­
wodu ogłoszenia proklamacyi - Państwa polskiego odbyło 
sin w tut. filialnym kościółku staraniem Wydziału Sokoła 
uroczyste nabożeństwo, odprawione przez X. Pożyćkiego, 
podczas którego wygłosił patryotyezne kazanie X. Stoja- 
nowski. Obywatele udekorowali pięknie swe domy flagami, 
kwiatami i dywanami.

O POLSKĄ JEDNOSTKĘ MONETARNĄ. Na tem at, 
jaka jednostka monetarna zostanie przyjęta w państwie pol- 
skiein 1 jaką nosić będzie nazwę, toczy się obetsiile dysku- 
sya w prasie warszawskiej. Zgodzono się już do pewnego 
stopnia..ua to. że równać się ona będzie stu dawnym polskim 
groszom: gćcisz — pól kopiejki, a więc polska, jednostka mo­
netarna równać się będzie półniblowl, czyli mniej więcej 
koronie, więc w zasadzie zbliżać się będzie do przyjętej w 
całej Europie stopy monetarnej. Sprawa jednak jej nazwy 
jest ciągle jeszcze otwartą. Propozycyo rzucono już liczne, 
lecz żadna z proponowanych nazw nie brzmi dość- w poL 
skiem uchu. Ostatnio rozważaną jest. nazwa „setnik11, mają­
ca wskazywać na zawartość stu groszy, lecz i ta nie wyda­
je się szczególnie fortunną, gdyż. wyraz „setnik11 posiądą. 
już u nas inne, utarte znaczenie: oznacza dowódcę stu lud::.!,

STOW. WETERANÓW R. 1863 W WARSZAWIE, |Y. 
odbytem d. 81. i .  m. ogólnem zebraniu członków Srow., u- 
konstytuowal się zarząd w.osobach: Włodzimierza ks. Śwta- 
to;iidk ( ‘zetWertyńskiego, jako głównego opiekuna prot.o 
klora, Augusta Kręckiego, jako przewodniczącego zarządu, 
Józefa Żelisla\#kkg’o i Edmunda Wronokiego. jako zastęp­
ców tegoż, Antoniego Suchockiego? jako skarbnika i Wła­
dysława- Zapałowskiego, jako sekretarza.

REJESTRACYA FUNDUSZÓW, Re jest racy a wywiezio­
nych przez rząd rosyjski funduszów miast i In&tytueyj pu­
blicznych w Królestwie posuwa się szybko, Wydział reje-

tsracyi strat wojennych przy Radzie, głównej opiekuńczej, 
codziennie otrzymuje wiadomości z prowineyi od komisyj 
szacunkowych, miejskich łub powiatowych rad opiekuu-. 
czyph, wykazujące rodzaj.,wysokośei wywiezionych kapita­
łów. W Warszawie, poza funduszami miejskiemu które na 
pódstawie dotychczas zgłoszonych danych, stanowią naj­
większą, bo przeszło flT-miiionową, sumę, pośpieszyły z de­
klaracjami następujące instytucye: „Wzajemne Towarzy­
stwo ubezpieczeń od ognia w Królestwie PolskienT1, „Schro­
nienie dla nieuleczalnych paralityków im. hr. F. Sobań­
skiego11. „Warszawskie Towarzystwo dobroczynności11 i In. 
Wydział rejestracyi zbiera również dane co do funduszów, 
stypondyjnych, oraz emerytalnych, których zarządy, jak 
wiadomo, z W arszayy ewakuowano. Dotychczas wpłynęło 
ogółem 49 dfklaracyj na sumę około 37,000.000 rubli.

O HASŁO KS. JÓZEFA. Warszawski „Kuryer Polski11 
donosi: Jeden z wyborców do Rady miejskiej proponuje, a- 
żeby na moście księcia Józefa umieszczono tablice z napi- 

'■ .Bóg mi powierzył honor Polaków, Bogu go oddam11sem :
„Shrsznem jest — pisze projektodawca — że imieniem bo­
haterskiego księcia nazwano najpiękniejszy most nad Wi­
słą" i dodaje następujące życzenie, godne uwagi: „A to 
wspaniałe hasło księcia Józefa niech głęboko wryje się w 
pamięć całego społeczeństwa, naszego księcia, prezyden­
ta i naszej Rady miejskiej, jak również ludu naszego: bę­
dzie- to pokrzepieniem w dzisiejszej rozterce myśli i ducha” 

UNIWERSYTETY DLA KOBIET. Dnia 21. b. m. zo­
stanie otwarty uniwersytet w Moskwie z wydziałem teolo- 
giezno-uaukowym. z którego- jedynie kobiety mogą korzy­
stać, W Niżnym Nowogrodzie zostanie założona w styczniu 
politechnika również dla kobiet.

N A D E S Ł A N I .

t

Henryk Sienkiewicz
mistrz p&łskitgo stewa 

Prezes Generalneg® Komitetu pomocy dla ofiar 
wojny w Polsce

im a tł  w Y\vey w .Szwajcaryi w ' 71-szem rokn 
pełnego zasług życia.

Za spokój Jego wielkiej duszy odpraw ione zostanie p rzet  
Księcia Biskupa Krakowskiego w  poniedziałek dnia 20-go 
listopada b. r. o godzinie 9-lej rano w  kościele Najśw. 

Panny Maryi.

NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE
ua które wszystkich warnych zaprasza

| Książęco Biskupi Komitet
flomccy dla djtkmętjtlt klęilą wojny

Zakład Cogrzebowy .C oncordia, Ja n a  Wolnego, Kraków! '

BANK PRZEMYSŁOWY
dla K rólestw a f ia l ic y i . i  lodyin firy i i  W ia t o m  M e s  t i r a M t o

FILIA W- KRAKOWIE:
przyjmuje już o d  d z i s i a j  zgłoszenia sub~ 

skrypcvjne na

(. i i s n  m w i  m n
mianowicie tia 5V->% 40-lettuą  pożyczkę, i na W / o  

półroczne bony skarbowe* na najkorz;atniejszyoh 
warunkach.

UGODA.
N ie  c h o d z i  tu  o c z y w iś c ie  o u g o d ę  z W ę g r a m i  

r h a m i lu b  R u s in a m i a n i n a w e t  o u g o d ę  z  d e m o k r a ty  z o
w a n e g o  m ie s z c z a ń s k ie g o  k lu lm  k o n s e r w a t y w n e g o

n ie  j e s t .  a  p o n a d t o  w  w y p a d k a c h  ta k ic h  n ie  je st  w y ­
k lu c z o n e .  ż e  t a k ż e  i s ę d z ia  karpy-; <Jp k tó r e g o , po u g o ­
d z ie  c y w i ln e j  s t r o n y  k a z w y c z a j  su; iir ia ją , s p e łn i  to  
~:unO' s z c z y t n e  z a d a n ie  i s p r a w ę  t a k ż e  z e  sw egy; i;ejp- 

C z e - t itn i w  d r o d z e  ;y : \ v e j  u g o d y  w y k r e ś l i .
^ . ‘tk ta n ia n ie  Ąo u g p d y  p rzep isu ję , u s ta w a ,  z a le c a ją

d o  u g o d y  p r o w a d z ą , P ie r w s z ą  z  n ic h  t o  p e r sw a z y a , —  
[u z en i.a w ia n ie  d o  r o zu m u , C h ło p o m , k tó r z y  nn d tew szy-  
s t k o  r o z m iło w a n i, w  p r a w ic ,  p r z e n o s z ą  s ą d  n a d  s c e n ę

scu11 odstępuje się sprawę 
do dalszego- urzędowania. 

Mistrzem w zawieraniu

k, profcuratoryi państ.wa.

z po - 1 w ła d z e  'p r z e ło ż o n e .

stjko r o z m iło w a n i, w  p r a w ic ,  p r z e n o s z ą  s ą d  n a d  s c e n ę  1 M is trz em  w  z a b ie r a n iu -  u gód i -był p ć w io u  siędzia  
lud ow ą- lu b  n a w e t  ja r m a r k , t ló m a .e z y  s ię ,  ż e  p r o c e s  to  p o k o ju ,  zn am y p o w s z e c h n ie  p o d  n a z w ą  „ B o n  J u g o 11. 
k o s z to w n a  z a b a w k a , dobra, d la  p im ó w ; ż y d o m , z a p c j-  N ą  801)- s p r a w , k t ó r e  w y k a z a ł  r e je s tr  j e g o  o d d z ia łu ,  
n ia ją c y p i sa je  są d ,o w e  r ó w n ie  sz c ze ln ie ., j a k  p o c z e k a t - ' 298 z a k o ń c z y ł ,  m n ie j  lu lv  w ię c e j  d o b r o w o ln ą  u g o d ą .
n ie  k o le j o w e ,  u z m y s ła w ia . widmo tatailńwh im- 'Z

s te p c -w e m  s t io n n ie t  wć-in d r .m o k r a ty e z n o  - a n ty n a r o d o -  
w e m  —  le c z  o  z w y c z a j n ą ,  sk r o m n ą  ugodi^ s ą d o w ą  w  
s p r a w a c h  c y w i ln y c h .  W  k a r n y c h  u g o d ę  u n iem o ż liw ia ,  
z a z w y c z a j  p r o k u r a to r .

Z n ie n a w id z o n a  p rz e z  a d w o k a t ó w ,  s z c z y t e m  m a ­
r z e ń  j e s t  o n a  i id e a łe m  k a ż d e g o  s z a n u ją c e g o -  s i ę  s ę ­
d z ie g o .  J a k  c z a r o d z ie jk a  p rzez  sa m o  ty lk o - p o d p is a n ie  
p r o to k ó łu  z a ła t w ia  u g o d a  s ą d o w a  w s z y s t k o :  ła g o d z i
w a ś n ie  p r y w a t n o - p t a w n e .  um arza , raz- t o  z a w s z e  sp ó r ,  
a c o  n a j w a ż n ie j s z a  u m o ż liw ia  s ę d z ie m u  w y k r e ś le n ie  
s p r a w y  z  r e je s tr u , p o ż ą d a n e  z w ła sz c z a , z k o ń ce m , k a ż ­
d e g o  r o k u  i p r z e d  w s z e la k ie m i  o d w ie d z in a m i p r z e ło ż o ­
n y c h .  W y w ie r a  to  k o r z y s t n y  w p ły w  na. s t a t y s t y k ę  d a ­
n e g o  o d d z ia łu ,  a  te in  s a m e m  i n a  u r z ę d o w e  k w a li f ik ;v  
e y e ,  k tó r e  w s z a k ż e  z e  w z g lę d u  n a  sa n -k c y o n o w a n ą  w

m a łż e ń s k ic h  p r z ęp jsu jn  u s ta w a  n a w e t  s t ą p s t w  w  p o s t iitą  w y s o k ic h  Icoć«tów sp o r u , a  w śró d
d w ó c h  p o z o s t a ły c h  jed m r n ie  m o g ła  s ię  t a k ‘s a m o  za -  

kc-iitó/.yć j e d y n ie  d z ię k i  te m u , ż,ę p o w ó d  ( s k a r ż ą c y )

którakolwiek . próba figcdpwa rloprowadziła. ?.gpd|y <l:i, ale n ie  p r a y s to i  porządlneniii oby watelowi, zajmują-. v iv o «  —  bez protokołu,
w  p o r ó ż n io n e m  inałżeńs.t-w.i<’. ^ n a n e s s ą . n a to m ia s t  w y.- r ę n m  p e w n e  w  s p o łe c z e ń s tw r e  s t ą ą o w is k o .  | N ie  t a k  'łatwo- p o s z ło  z  o s t a t n ią  sp r a w ą , j e d y i i ie
p a d k i p r z e c iw n e ;  p r ó h y  iig y ą lo w ę  s i ł o t ę g o w a ły  n ie - !  W o b e c  b a r d z ie j  u p o r c z y w y c h ,  p r a w  s w o ic h  z b y t  j e s z c z e  sp o r n ą . P u p c tu m  l i t i s  s t a n o w i ł  k o ń ,  a  w ła ś c iw ie  
z g o d ę . ‘ ' ‘ j e n erg iczT iie  d o c h o c lz ą c y c h  o b y w a t e l i ,  zbaiw ienniym  śrnd -1  ptodobne- cło- k o n ia , stw ń irz en ie  bosk ie-, k t ó r e  z g o d n itt

T e in  s ię  w id o c z n ie  r łó n u ic z v , ż e  n au k a ., k t ó g i  p ie  k ie m  o k a z a ło  s ię  ś c i s ł e  przes-tt zegan io - u s t a w y  j u o c e s o - . z e  s ta n e m  a k t ó w  t y lk o  p r z y  o ż y w  io n e j f a n t a z j i ,  p o -  
j e s t  n ic z e m  jn n e n i,  ja k  z a u ia g a z y u o w a u e u i  d o ś w ia d ę z e .  w  e j  —  oo-ś n a  k s z t a ł t  b ie r n e g o  o p o r u , R r z y  z a s to s o w ą -1  p ttrtej g r u n t o w n ą  zńM-jOinoscią z o o lo g ii?  D io g ło  u sp r a -  
n ie m , w m a w ia , ju ż  d z is ia j  w  p r z y s z łe  u s t a w o d a w s t w o  n ip  to j m e to d y  w s z y s t k o ,  c o k p j w ic k  k tp iń k p łw ie k  s t r o - . w ie d l iw ia ć  n a z w ę  t e g o  s z la c h e t n e g o  z w ierzęc ia -. M a śc i,  
m a łż e ń s k ie  p o tr z e b ę  p r z e n ie s ie n ia  t y c h  p r ó b  u g o d o - ' nu za-w niósku-je . s ta je  s i ę  m it y c h m ia s t  u c h w ą tą . h ą d  ( według" o p is u  s k a r g i ,  b liż e j  n ie o k r e ś lo n e j ,  o c z y w iś c ie  
w y d r  n a  c z a s  przed , z a w a rc iem , ś łu b u , g d y ż  p o  t y m  s łu c h a  n a jp ie r w  w s z y s t k ic h  ś w ia d k ó w  n ą  tw jo id z c u -ie  lic z  ś la d u  g r z y w y ,  z  eg u ło -co n y m . z  w ło s ie n ia  o g o n e m ,  
t e r m in ie ,  j a k  p o u c z a  w ie k o w e  d .o«w ja d c'zeń ie , s ą  o n e  s k a r g i ,  p o te m  w s z y s t k ic h  n a  t s d e id z e n ią  o b r o n y ,  n a - t a k  m a r n y m , ż e  p r z e d  n a j s ła b s z ą  o fe n s y w ą , b ą k a  lu b  

u s t a w ie  z a s a d n ic z e j  n ie z a w is ło ś ć  i s a m o d z ie ln o ś ć  m ż ę -  i będą. n a d a l  u to p ią .  ! s t ę p n le  ś^ y ia d k ó w  s k a r ż ą c e g o  n a  n ie p r a w d z iw o ś ć  'ze- m u c h y  o b r o n ić  s ię  n ie  m ó g ł ,  z  P o o d b ija n e m i k o p y ta m i,
d u  s ę d z io w s k ie g o  n ie  p r z e d s ta w ia ją  z b y t  w ie lk ie j  d o -J  W  in n y c h  n a t o m ia s t  s p r a w a c h  c y w i ln y c h  n ie  i z iu iu  św ia d k ó y v  ,-:k;irżo-iregt), a ś w ia d lc ó w  s k a r ż o n e g o  n ą  j k o ś c i s t y  i b e z k s z t a ł t n y ,  b u d o \v ą  sw o ją  p r a y p o m in a l o n  
n io s ło ś c i .  O t y le  w a ż n ie j s z e  są  za  t o  k o r z y ś c i  m o r a ln e  r z ą d k ie m  z ja w isk ie m , j e s t  u g o d a  s ą d o w a .  N ie  WYhiifaad n ie p r a w d z iw o ś ć  z e z n a ń  ś w ia d k ó w  s k a r ż ą c e g o ,  p ó ź n ie j  • rac zej j e d n ę  z s ie d m iu  c h u d y c h  k r ó w  b ib li jn y c h ,  u sp o -  
z t y t u łu  z a w a r c ia  u g o d r .  D o  n ic h  n a ło ż ą :  ś w ia d o m o ś ć  s tą d . b y  s t r o n y  ja c h ę t n ie  z a w ie r a ły .  P rz ec iw n ie -. U g o r  i ic h  k o n fr o n tu je  i p o n o w n ie  p r z e s łu c h u je ,  n a s t ę p n ie  do? so b ie n ie m  z a ś  z b l iż a ł  s i ę  w ię c e j  do- m u ła  lu b  <xfta. O-

d y  z a z w y c z a j ' n'ie p r a g n ą  m o c o d a w c y ,  n ie  p o p ie r a ją  p u s z c z a  p o d w ó jn y  s z e r e g  ś w ia d k ó w  iliiS itrą c y jn y c h , dio-i lu ir c z o n y  —  ja k  w  d a ls z y m ^ c ią g u  t w ie r d z i ła  s k a r g a  —  
ta k ż e  p e łn o m o c n ic y  —  p io i ir s i  p r z e k o n a n i  z a w s z e  ó  - w ó d  z e  z n a w c ó w  p a  w urtp-ść lu b  s ta n  p r z e d m io tu  ^sporu, w s z y s tk ic m i ' .r a d a m i, n ie w y p o s a ż o n y  za. t o  ż a d n ą

< w ia d o m o ś ć
s p e łn ie n ia  u c z y n k u  d o b r e g o  d la  d r u g ic h  i s i e b ie ,  w e ­
w n ę tr z n e  z a d o w o le n ie  n a  w id o k  h a r m o n ii,  u d o k u m e n ­
to w a n e j  p o d p is a n y m  p r z e z • s t o n r  p r o to k o łe m . Z d a r z a !  
s ię  w p r a w d z ie  d o s y ć  często -, ż e  b e z p o ś r e d n io  p o  p o d p i

u s z n o ś c i  s w e j  sp r a w y , w  n a d z ie i  je j w y g r a n ia -, d n i*  • n f e k i f d y  ta k ż ę  n a  s ta n  u m y s ło w y  je d n e j  lu b  d r o g ie j  zg i la z a le t ą ,  n ie  p r z y n o s i ł  o n  z a s z c z y t u  sw e m ii  ro d d -
ry ją tk o w o - i św ia id k a , k tó reg o - z ęz iia iiito  d la  w i ,  a n i  p o ż y t k u  w ła śo ic iid ow i* . N a j w ię k s z ą  z a ś  w a d ąświadomi awciei cdnowiedzialn-nści i ferm oewni-1 stron.Y, wyjątke

Żywot iw. Stanisława Kostki c e ^ a  e g z e m p l a r z a  i i n s z u r  50 h a ! .

Nowenna do iw. Stanlslawp Kostki
Gtewmsr SMad
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